
Wychodzi z Dodatkiem codziennie, prócz świąt i niedzieli. Prenum erata kwartalna miejscowym 4 zlr. 15 k r., odbierającym pocztą 4 zlr. 40 k r., 
Inseracyę opłacają od w iersza w półkolumnie (drukiem  garmont) po raz pierwszy 4 kr. następnie po 3 kr. m. k.

N ?  3 0 4 .
Czwartek 5. września 1850. Rok bieżący gazety 3 9 .

P R Z E G L Ą D .

Monarchy® A ustryacka.  —  H yszpania. -—- Anglia. —  Franeya. —  
W ło ch y .  —  N iem ce ,  —  W iad om ośc i  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .

Rzecz urzędowa.
Lw ów , 18.  sierpnia. Jego c. k. Mość raczył najwyższym 

własnoręcznie podpisanym dyplomem c. k. jenerał-mnjora Franciszka 
W e i s s ,  jako kawalera ees. austr. orderu Maryi Teresy według sta­
tutów tegoż orderu ,  wynieść najłaskawiej do stanu baronów cesar­
stwa austryackiego.

L w ów , 19. sierpnia. W  Białej, obwodu Czortkowskiego, 
otworzono szkołę trywialną za pomocą następujących składek na u- 
posazenie:

Od gminy Biała na utrzymanie nauczyciela rocznie gotowizną 
100 z ł r . , a w naturze 20 korcy zboża różnego gatunku, które po 
2 złr. każdy rachując, wartają 40 złr .  —  razem 140 złr. m. k.

O d  plebana miejscowego w Białej, obrządku gr. k. przez czas 
jego u r z ę d o w a n i a  plebańskiego 4 złr. m, k.

S z k o ła  i pomieszkanie nauczyciela już p o sta w io n e ,  na opalenie  
której obow iązała  s ię  gmina daw ać dwa sągi s z e ś ć śc ie n n e  tw ard ego  
drzewa.

To powszechnie użyteczne dążenie wzniesienia oświaty ludu 
podaje sic do publicznej wiadomości.

L w ów , 23. sierpnia. Celem założenia szkoły trywialnej w 
Staninie, cyrkułu Złoczowskiego, obowiązali się mieszkańcy w gmi­
nie S t a n i n s k i e j  t a k  g r e c k i e g o  jak  i ł a c i ń s k i e g o  o b r z ą d k u  n a  u t r z y m a ­
nie nauczyciela w Staninie płacić rocznie 100 złr. m. k .  jako ilość 
uposażenia, i dóm szkolny już będący należycie rozszerzyć, do czego 
właściciel majętności, p. Alfred Bubczyński zobowiązał się dostar­
czyć budulca i dodawać potrzebnego na opalenie szkoły drzewa co­
rocznie sześć sagów kubicznych , które gmina zrąbać i dostawić ma. 
Zastrzega też sobie gmina Stanińska, każdoczasowemu nauczycielowi, 
gdy się o jego odpowiednem zachowaniu przekona, wyznaczyć do 
użytku ogród o 1 morgu 56 sążni kwadratowych.

To powszechne użyteczne dążenie do wspierania oświaty ludu 
podaje się do publicznej wiadomości.|

Sprawy krajowe.
Lista X. darów na wsparcie pogorzelców  miasta 
Krakowa, do komitetu pogorzcli miasta Lwowa

złożonych:
S. E. S. obywatel z Przemyskiego 200 zr. Jego Excel. ksiądz 

arcybiskup obrządku gr. kat. Lewicki lOOr. N. N. 5r. N. N. I r .  Pau- 
lewicz Joanna l r .  Glanzer Jakób 2r. Rayzes Majer l r .  Dawid Dya- 
mant l r .  J. M. Hoffmann 20r .  M. D. Wolf 2r. Ł ukasz  S traszak 3r. 
Szeredzińska Antonina l r .  Dr. Kaspary l r .  Legadc Jan l r  Pasław­
ska Maria 15k. Kopetzky Józef 31k, Kordziński Jan 2 r. Kutszera 12k. 
Kulczycki Adolf l r .  Wypior 15k. Koniuszewski Wojciech 30k. Czar­
necka Amalia 15k. Kohn Samuel 15k. Beauval Jan l r .  Himmel l r .  
Antonia N. l r .  Kreinpawski W. l r .  Dzierżyński l r .  Schorf 15k. 
Osiadacz Teodor 15k. Baron Trauttenberg  2r. Stokłosińska 15k. Dy­
lewska Teresa lOr. Iwanowicz l r .  Ze Strzemboszów Strzeinboszowa 
20r. Sługi jej 31 k. Kunde Marya 30k. N. N. l r .  Kellermanr Amalia 
5r. N. N. 1. Hr. Mensdorff 10r. Ludmilla 15k. Friedel 15k. N. N. lOr. 
Selimach Barbara Gk. Richter Karol lOk. Józefa N. 30k. Lntuszyński 
Piotr l r .  Goltenthal l r .  Zielkiewicz l r .  Wania Apolonia 30k. Kieł- 
1,1 i Kollmann l r .  Zawadzka 27k. Jiik Marya l r .  Long-
chainps ^ e n ty  5 ,. Golczewski Franciszek l r .  Iwański Jan l i k .  
» v r  t  l  SłuS°cki 15k. Jabłoński Marcin 6r. Józef Smutny lOr. 
n  l S rrep-or/6 15b°k CZ u k ?ni i0v.  N. N. l r .  Walchewicz Paweł 30k.

on 1 wskieh 5r  <łer Leopold 30k. Konwent OO. Bernar­
dynów ! w o ^ k  ch 5 r  Tabac kowsk; jy, l r  p isdlUU A 10k. N. N . l r .
Dobrowolską, l r .  J « . 3 0 k  S .e«  Marya l r .  KomorowskaII.

! / • .  U, Ĉ ° i L  Pawlikowska lV: 10k- Szulikowski 30k., , Pa wl i ko ws ki  Alk*"* * 7 * '  “ • 1 0 k - S zu lik o w sk i 30k .

Ł j . i . l i  S r J . p l « l .  5r. N. N ^
R i e m a n  F ryderyk  5r. W enzel Antoni 2r. Szeromotowicz i,. v -  • r 
T e m a  i Ł  Smoleńska Józefa l r .  Olszewicz l r .  K ^ r o T t

Jakubow icz Józef lOr. Biernacki Alexy 2r. N. N. 45k. Cieliński S ta ­
nisław l r .  Gubrynow icz l r .  Kozyrska Helena 2r, Gabler Fr. 20k. 
Janiszew ski Wojciech 30k. —  Razem 3 duk. 1 rubel i 6937 zr . 26 
kr. m. k.

(„Korespondencya austryacka“ o Ludwika Filipie.)
W iedeń, 30. sierpnia. Litog rafowana „korespond. austry- 

acka(< donosząc o śmierci Ludwika Filipa, zawiera następujące uwagi:
Świat stracił jednego z najznakomitszych mężów swoich. Ludwik 

Filip podzielając los Karola X. umarł na wygnania w Claremont, Nie- 
należy jeszcze uprzedzać h is to ry i , przed której wieczny trybunał ua- 
leża wszystkie zdarzenia tego świata. Zawsze jednak dozwalają mniej 
więcej zagodzone i uspokojone stosunki obecne zrobić bezstronny 
po*>-ią'd na czynność tego k ró la ,  który panował z wolnego wyboru 
Francuzów, co niepodobna było uczynić przed dwoma laty pod wra­
żeniem powszechnej burzy rewolucyjnej. Ludwik Filip doznał przed 
zgonem swoim zadośćuczynienia, jakiego mu teraz pozazdrościć mo­
żna; nim oczy zamknął, widział imię swoje po większej części przy­
wrócone sławie w oczach świata , i w wielu swoich dawniej najza­
ciętszych nieprzyjaciołach pozyskał sobie cichych przyjaciół. Niepo- 
czytujemy mu za występek, że w roku 1830 pochwycił koronę s trą ­
cona z głowy swego króla , skoro powziął głębokie przekonanie, że 
restauracya w najbliższej przyszłości stała się niepodobieństwem.

To nadało mu sposobność zjednania sobie potężnej zasługi w 
Europie; przyczynił się on do utrzymania powszechnego pokoju, 
któryby nie powrotnie był zerwany, gdyby wtedy w F ra n c j i  zapro­
wadzono rząd republikański; przez lat ośmnaście wstrzymywał roz- 
slrzygnienie, a gdy nakoniec godzina stanowcza uderzyła , wtedy świat 
na przyjście jej stał już w pogotowiu. Przyznać bowiem należy na 
zaszczyt ludzkości, iż w tym przeciągu czasu niemałe w cywilizacyi 
zrobiła postępy. Najgwałtowniejsze w strząśn ien ia , najstraszliwsze 
zachwiania równowagi europejskiej niezdołały wszakże zerwać po­
wszechnego pokoju; walki stoczone między niezawisłemi mocarstwa­
mi podrzędne tylko miały znaczenie; powiększej części srożyły się 
tylko walki wewnętrzne, krćre jednak za Wspńlnem działaniem władz 
prawowitych i wszystkich dobrze myślących stronnictw porządku 
wnet zostały stłnmione.

Do takiego rezultatu przyczyniło się głównie długoletnie dzia­
łanie Ludwika Filipa, 011 bowiem silnie hamował ruch toczący się 
bez przerwy od roku 1830, i tak przeszkodził, że wybuchły w koń­
cu nawał rewolucyjny nieobalił ani pokoju ani wolności świata.

W  ostatnich latach jego panowania podobne było życie jego do 
zapieczętowanego listu , zawierającego tajemnice przyszłości. Los 
zrządził ,  że nie śmierć, lecz rewolucya zerwała pieczęć. Lecz w tym 
nagłym zwrocie losu miało także udział tragiczne przewinienie ex- 
króla. Idąc za popędem ambicyi i familijnego egoizmu, sięgał dla 
potomków po dwoistą koronę. Śluby małżeńskie w Hyszpanii pod­
kopały wielkość jeg o ,  a w tłumie ram ion , które go z tronu s trą ­
ciły, poznać było można także silne, potężne ramię, r ę k ę ,  o której 
przyjazny uścisk niegdyś się ubiegał, rękę Anglii i jej obrażonego 
rządu.

Miino to byłby może przetrwał grożącą z tej strony burzę ,  
gdyby sztucznego utworu francuskiego konstytucjonalizmu niebył 
uważał za pierwowzór doskonałości. W  rewidowanej konstytucyi 
(c h a r te )  upatrywał on i przyjaciel jego Guizot nieomylną formułkę 
wzorowego rządn. Obadwa niezważyli tego , że społeczeństwo w pań­
stwie nieda się bez wielkiego niebezpieczeństwa podzielić na wyłą­
cznie uprawnioną w sprawach rządu udział mającą mniejszość, 1 na 
większość zupełnie bierną w sprawach rządowych i administracyj­
nych, stojącą po-za obrębem uprawnienia; zapoznali tę prawdę, że 
niebezpieczeństwo przełamania słabej,  przez konstytucję  utwierdzo­
nej zapory z wolnością druku i stowarzyszeń codziennie wzrasta i 
wzrastać musi; pominął w reszcie , że nienaturalną było rzeczą , ma­
sę uprawnionych związać w sposób demokratyczny, usiłując zlać iv 
jedno najróżnorodniejsze in teresa ,  miasto naśladowania syinetryi ży­
cia i historyi tworzącej bez ustanku stany, stopniowania w społeczeń­
stwie i różne rodzaje interesów.

Wielkiem bowiem zadaniem czasów, w których obecnie żyjemy 
je s t ,  poznać, że trw a łe ,  prawdziwie wolne państwo nieda się zbu­
dować na abstrakcyach teory i,  lecz na prawdziwych, żywotnych pod­
stawach społeczeństwa z uwzględnieniem wyłącznych interesów spo­
łecznych.

(Przegląd wypadków politycznych.)
W ie d e ń , 31. sierpnia. Wybory gminne dla Pragi odbyły 

się spokojnie i w należytym porządku.
W Szlązku ukonstytuowało się do 21 sierpnia 343 gmin, a 

sprawa ta  ukończona jes t  jnż zupełnie w kapitaństwach okręgowych 
Opawy, Jaegerndorfu i Cieszyna.
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Augsburgska powszechna gazeta itonosi z S z tu tg a rd y : „Mini- 
steryalny projekt konstytncyi mający być przedłożony jako ultimatam 
naszemu zgromadzeniu krajowemu, jes t  już wykończony i otrzymał 
sankcyę królewska. Ma być publikowany jeszcze przed zebraniem 
się zgromadzenia.1'4

Pisano wiele już o porozumieniu się obu li ii Bourbonów, 
wszakże do tego jeszcze daleko. Według doniesień dziennika „Pou- 
voir44, który w tej mierze zwykle dobrze jes t  zawiadomiony, nnikał 
hrabia Chambord potad wszelkiego zbliżenia się mogącego w czem- 
kolwiek bądź ujmować prawowitości jego p re ten sy i , jednakże zawsze 
był gotowy do porozumienia się bliższego. Krok ten może już teraz 
nastąpił, a mianowicie po zjechaniu się hrabi Chambord z dawniej­
szym ministrem Ludwika Filipa, hrabią Salvandy wysłanym w oso­
bnej misyi. T e raz ,  po śmierci Ludwika Filipa porozumienie to może 
tern łatwiej jeszcze przyjść do sk u tk u , i chodziłoby przytem tylko o 
zespolenie faktycznej i uprawnionej prawowitości. Zespolenie to mo­
głoby nastąpić jedynie tylko przez adoptacyę, zwłaszeza iż każdy 
inny środek sprzeciwiałby się zasadzie prawowitości. Proponowane 
przez p. Larochejaąuelin odwołanie się do ludu czyli Francya ma być 
monarchyą lub republiką, nie wydało wprawdzie żadnego skutku, mimo 
to jednak uważać je  można za manifestacyę partyi legitymistów.

Podróż królowej Wiktoryi do Szkocyi naznaczona je s t  na dzień 
1. września. Zresztą nie ma z Anglii żadnych ciekawych nowin.

Nadeszły dnia 26 sierpnia do Liverpoolu paropływ „Canada44 
przynosi wiadomości z Nowego Yorku sięgające po 10, a z Kalifax 
po 16 sierpnia. Kongres w Washingtonie saukcyonował po przyję­
ciu bilu względem wcielenia państwa Kalifornii do u n i i—  ustawę ty ­
czącą się mianowat ia rządu krajowego w Nowym Meksyku. —  Donie­
sienia z Kalifornii są dość pomyślne, chociaż kopanie złota na wielu 
miejscach nie przyniosło wielkich korzyści dla zalewu tych okolic.—  
Rozchodzą się znów wieści o zamierzonej w Porto Rico nowej wy­
prawie do Kuba. —  Parlament kanadyjski odroczył się do lOgo 
sierpnia. (Austr.)

(Wiadomości potoczne z W iednia.)

W i e d e ń ,  31. sierpnia. Ministeryum publicznego oświecenia 
postanowiło, jak donosi Neuigkeits-Bnreau , zwołać jeszcze w przy­
szłym miesiącu kongres nauczycieli, k tóry potrwa około czternaście 
dni i bardzo liczny będzie. Na tym kongresie wzięte będą pod o- 
brady wszystkie przedmioty, które się szkoły i nauki tyczą. Koszta 
tego zgromadzenia będą w części z publicznego skarbu pokryte.

—  Wszystkim urzędom pocztowym i konduktorom nakazano 
oznajmić przybywającym z zagranicy podróżnym, jeżeli nie mają 
z sobą żadnych przedmiotów podjadających ocleniu, że za odebra­
niem karty  potwierdzającej, iż wszystkie ich przedmioty już były 
pociągnięte pod oclenie, mogą wszelkiej dalszej nieprzyjemności zn- 
pobiedz,

—  Rosyjski radzca stanu pan Tęgoborski odjechał wczoraj ztąd 
na Warszawę do Pete rsburga , dla wydania jeszcze niektórych roz­
porządzeń do przesłania wyrobów przemysłowych na wystawę lon­
dyńską , i uczestniczenia w dalszych obradach względem uregulowa­
nia nowej rosyjskiej taryfy cłowej., Ta nowa taryfa wywoła w ró­
żnych artykułach znaczne modylikacye i przyniesie w ogóle komu- 
nikacyi handlowej z Rosyą niejedną ulgę, gdyż ma stanowić przej­
ście dawniejszego prohybicyjnego systemu do racyonalnego systemu 
ochrony cłowej. Jak słyszymy, wejdzie ta nową taryfa już z przy­
szłym rokiem w moc obowiązującą.

(Dostojni podróżni opuszczają S altburg .)

S a l c b u r g ' ,  28. sierpnia. Wczoraj przed południem odjechali 
znowu Jaśnie Oświecony prezydent ministrów F. M. L. Książę Schwar- 
zenberg , równie jak i ces. rosyjski kanclerz stanu hrabia Nesselrode 
i ces. rosyjski poseł przy dworze berlińskim , baron Meyendorf. —  
Również wczoraj opuścili nasze miasto także ces. rosyjski poseł przy 
dworze mnichowskira Scvcrin , i ces. rosyjski poseł w Neapolu, h ra­
bia Ćhrepto wicz. * ( S . i>)

(W ybory do rady gminnej.)

P r a g ’a ,  29. sierpnia. Przeżyliśmy dzień bardzo ważny, mówi 
Const. BI. a- Bóhmen.44 Z niezmiernym udziałem wszystkich klas 

wyborczych obrała dziś Praga radę gminną. Niemal z 6000 wybor­
ców dały trzy  czwarte części kartki głosujące. Dla przytoczenia 
tylko kilku przykładów jak  wielki udział brano w w yborach , przy­
toczym y, że w pierwszej wyborczej sckcyi Allstadt z 353 brako­
wało tylko 4 8 ,  w trzeciej wyborczej sekcyi Kleinseite niemal z 400 
wyborców ledwie 3 0 ,  w trzeciej wyborcej sekcyi Neustadt z 1000 
wyborców zaledwo 2l)0 głosów.

(W . książę toskański z rodzina.)

J M a i l t u a , 26. sierpnia. Wczoraj wieczór przejeżdżała tędy 
Jej królewicz, Mość księżna toskańska. Dziś przybył tu Jego k ró ­
lewicz. Mość Wielki książę w towarzystwie swych synów. —  Jego 
król Mość udał się w towarzystwie dyrektora inżynierów na ivieżę 
„T orre  della Gabbia4’ , dla przypatrzenia się ^pięknemu panorama o- 
k o l ic y , poczem rnszył w dalszą podroż do loskanii.

(K urs wiedeński z 31* sierpnia 1850.)

Obligacye długu pańs. 5 %  —  9 5 % ;  4 % %  — 84;  4% —  7(5. 
2 % %  — 51 Akcye bankowe 1163. Losy z 1834 r. 183 ; 
z 1839 r. 1 1 8 % . Akcye kolei półn, 111.

Hyszpania.
(Wiadomości potoczne z Madrytu.)

i W a d r y t ,  24. sierpnia. Członek ambasady francuskiej p. M. 
Berthemy wyjechał do Puerto Llono , by doręczyć jenerałowi N ar-  
vaez pałasz cesarski przesłany mu przez prezydenta republiki fran­
cuskiej.

—  Lord Howdcn, poseł angielski żyje ciągle samotnie i jak 
dotąd zajmuje się bardzo mało polityką chociaż i to dodać należy, 
że polityka obecna jes t  wrcale małoznacząca.

—  Hrabia Esterhazy, poseł anstryacki przy naszym dworze 
otrzymawszy dymisyę od rządu swego, przygotowuje się do opu­
szczenia Madrytu.

—  Książę Carmi, poseł neapolitaóski, który od czasu wesela 
hrabi Montemolin wyjechał do Eskndialu, powrócił teraz do Ma­
drytu.

—  Słychać , he hrabia Moltalto ma tu powrócić i objąć posadę 
ministra Sardynii. (Ind. Belg.)

Anglia.
(Dwór w Szkocyi. — Zgromadzenie duchownych w Thurles.)

Ł o m l y n ,  28. sierpnia. Dwór królewski wyjechał wczoraj 
do Szkocyi koleją żelazną z North-W estern  i Midland. Królową i 
księcia Alberta przyjmowano z wielką nroczystością w W okerton  
Leicester  i w innych miejscach, przez które  dostojni podróżni prze­
jeżdżali. Jej Mość królowa i książę przybyli wieczór do zamku Ho­
w a rd , rezydencyi hrabi Carlisle, gdzie poczyniono wielkie przygoto­
wania do ich przyjęcia.

— Konklawe prałatów i członków kleru irlandzkiego zgroma­
dzone ciągle w mieście Thurles. Niewiadomy dotychczas rezultat 
tych obrad , lecz według dzienników angielskich można się spodzie­
wać , że głos arcybiskupa prymasa z Dublina przyczyni się do po­
jednania biskupów z projektem do ustawy względem założenia kole­
giów katolickich w Irlandyi i że rezultat zgromadzenia będzie po­
myślniejszy , niż się spodziewano. (Ind. Belge.)

(Zwłoki Ludwika Filipa.)
L o n d y n ,  28. sierpnia. Dziś złożono zwłoki Ludwika Filipa 

do trunny ołowianej i szczelnie ją  zabito. Zdaje się, że zwłoki jego 
tymczasowo spoczywać będą w katedrze S. Jerzego , dopokąd kiedyś 
niezdarzy się sposobność odwiezienia ich do grobowca królów w 
Paryżu.

Francya.
(Dzienniki francuskie i angielskie o śmierci Ludwika F ilip a .— Wiadomości

potoczne.)
P a r y ż , 28. sierpnia. O śmierci Ludwika Filipa rozpisują sie 

dziś wszystkie dzienniki jako o zdarzeniu najważniejszem w tych 
czasach , przy którem naturalnie wszelkie inne wiadomości bardzo 
mało są uwzględniane. Sposób rozprawiania o tern w dziennikach 
je s t  w ogóle poważny , nawet w takicli dziennikach , które pod osta­
tnim rządem do opozycyi należały, a potem pod sztandar demokra­
tyczny się zaciągnęły. Tylko owe demagogiczne pisma skandaliczne, 
których zasadą jes t  m 3 nieszanować, niezapierają się i w tej mierze. 
Prywatny charakter zmarłego króla oceniają wszystkie pisma wedle 
słuszności, uwagi zaś nad polityką jego odkładają one po największej 
części na później. Smutna to rzecz jednakże , że dzienniki angiel­
skie odzywają się wcale niepochlebnie w tej mierze. Z wyjątkiem 
Morning Heralda występują one zupełnie a tem samem usposobieniem 
przeciw Ludwikowi Filipowi, jakie w nich wywołały małżeństwa hy- 
szpańskie. Artykuły dzienników Times i Globe noszą na sofcie pię­
tno parcyalności i p rz e sa d y , a nawet w samych pochwałach , k tó­
rych zmarłemu odmówić nie mogą, przebija sie cień złego humoru. 
Pod względem politycznych skutków jego śmierci utrzymuje Presse, 
że zgodność familii Orleanów we względzie stosunku jej do hrabiego 
Chambord została przezto zniweczoną i że szczególnie księżna Orle­
ańska będzie teraz usilniej niż kiedy obstawać przy prawach hrabie­
go Paryża, „Journal des Debats44 wyraża się dziś tak dwuznacznie 
o trwałości zgody w rodzinie Orleańskiej, że to przekonanie jego 
wydaje się raczej być obawą przeciwnych następstw. Pisma legity- 
mistyczne zdają się niewiedzieć jeszcze dokładnie, z czem się ode­
zwać mają. W ogóle niepodsuwa jeszcze żadna partya bardzo sta­
nowczych i niejako dziś już widocznych skutków śmierci Ludwika 
Filipa.

—  Zdaje się, że nieprzyjazne stanowisko, jakie gw ardya naro­
dowa zajęła wszędzie podczas podróży prezydenta republiki, spowo­
dowało rząd do wprowadzenia znacznych odmian do ustawy o gwar- 
dyi narodowej, która przed odroczeniem zgromadzenia narodowego 
izbie przedłożoną została.

— Mówią tu ciągle jeszcze o zaprowadzeniu dziennika dla par­
tyi Cavaignaca; na czele tego przedsiąbierstwa stoi Combarel de 
Leyval, były reprezentant i deputowany. Miano już dotychczas ze­
brać 4 — 500,000 franków, wszelako postanowiono czekać jeszcze, 
dopokąd niezbierze się kapitał wynoszący 1 milion franków. (D.R.)

(Wiadomości bieżące z Paryża.)
P a r y a , 28. sierpnia. Lubo prezydent dopiero dzis około 

dziesiątej godziny spodziewany je s t  z powrotem w P a ry ż u , jeżeli w 
ogóle dziś przybędzie, jednak jak  pałac Elysee tak dworzec kolei 
żelaznej otoczony je s t  licznym tłumem ludu. Opowiadają , że jene- 
ralny sztab gwardyi narodowej przyjmować będzie prezydenta. Liczni 
urzędnicy policyi i pojedyńcze pikiety wojskowe będą rozstawione w 
około dworca kolei żelaznej. Z dwóch stron przygotowują się teraz 
demonstracye na przybycie Ludwika N apoleona, które wzbudziły u-
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wagę władz publicznych i wywołały środki ostrożności. Bonaparty- 
ści i Socyaliści zamyślają powitać prezydenta za jego przybyciem 
okrzykiem swych partyi. Mówią powszechnie, iż przy tej sposoboo- 
sci może nastąpić starcie i przestrzegają się wzajemnie nieznajdować 
się na tych demonstracyach.

Rząd otrzymał dziś już  prawie od wszystkich departamentów 
depesze o wyborach prezydentów' rad jeneralnych. W ybory te sa 
zupełnie konserwatywne, i powszechne je s t  mniemanie, że rady je -  
neralne wyrażą życzenie zrewidowania konstytucyi. Dzienniki repu­
blikańskie uczyniły ministrowi spraw wewnętrznych zarzu t,  że nie- 
wydał za przykładem pana Dufaure do prefektów okólnika względem 
rad jeneralnych. Dzisiejszy Moniteur zawiera taki cyrkularz , lecz o 
politycznych i konstytucyjnych kwestyacb nic ma w nim wzmianki. 
Tyczy się tylko administracyi finansowej. Wydana temi dniami bro­
szura robi wielką senzacye przez swoją treść  i przez imię autora. 
Namawia ona rady jenera lne , aby oświadczyły, iż sobie życzą dzie­
sięcioletniej prezydentury, a autorem je j  je s t  urzędnik w ministeryum 
spraw wewnętrznych, Leon Y idal, wydawca litografowanej bonapar- 
tystowskiej korespondencyi, L e  B u i l e t i n  de  P n r i s .  Dziennik 
„ltepnbliquc“ przytacza poprostu rozumowania tej broszury. Większą 
ważność przypisuje jej dziennik U n i o n ,  nazywając to zabiegami Bo- 
napartystów. Powstają przeciw niej także C o u r r i e r  f r a n c a i s  i 
G a z e t t e  d e  F r a n c e .

Ludwik Filip oświadczył na śmiertelnem łożu , iż sobie życzy 
w Dreux przy swoich przodkach być pochowanym. Spodziewają się 
że rząd na to zezwoli.

(Pow rót prezydenta oczekiwany. — Posiedzenie rady ministeryalnej.)

Paryż, 28. sierpnia. Prezydent miał dziś wieczór powrócić 
do Paryża ; lecz wycieczka do Rheiins spóźniła powrót o kilka go­
dz in , dla tego aż ju tro  rano przyjedzie Bonaparte. Przyjęcie w Cha- 
lons-sur-Marne zdaje się że było bardzo świetne, i może go cokol­
wiek pocieszyło za przyjęcie w Metz. Co się tyczy Paryża , inożna 
z pewnością przypuścić, że nienastąpi żadna manifestacya przy wjeź- 
dzie prezydenta, ani nieprzyjacielska ani bonapartystowska, gdyż 
każda partya poznaje, iż nic lepszego uczynić nie może, jak tylko 
spokojnie sic zachować.

Dziś odbyło się pod przewodnictwem wice-prezydenta republiki 
Bouloy, posiedzenie rady ministeryalnej, na której naradzano się nad 
okólnikiem do prefektów względem rad jeneralnych. O tych osta­
tnich niesłychac dotychczas n ic , jak ty lk o , że się ukostytuowały 

(Powrót prezydenta do Paryża.)
P a ry i, 30. sierpnia. Prezydent republiki powrócił już do 

Paryża. Obydwa stronnictwa bonapartystowskie i demagogiczne prze­
niknąwszy myśl obydwóch wielkich manifestacyi opozycyjnych, wy­
rzekły się swych projektów. Mimo to poustawiało stowarzyszenie D is
D e c e m b r e  w okolicy pałacu Klysee swych entuzyastów, którzy 
krzyczeli: „V've Napoleon!" a nawet: „Vive 1’Empcreur!" a tajne 
towarzystwa porozstawiały ze swojej strony wzdłnż bu warów ludzi, 
którzy wołali „Niech żyje republika!" —  Tłumy na całej linii od 
Bastyli aż do kościoła M. Magdaleny zachowały się zupełnie oboję­
tnie w obec tych krzyków.

\V poniedziałek uda się prezydent w podróż do Cherbour«\ —  
Nie wiedzieć jeszcze , czy to będzie jego ostatnia exkurzya lub czyli 
będzie korzystać z pozostających jeszcze dwóch miesięcy odroczenia, 
by dalej zgłębiać usposobienie Francyi. Zdaje się jednak, że tą razą 
poprzestanie na pierwszem. Trzeba zresztą uznać, że w tern śmia­
łem przedsiębierstwie złożył p. Ludwik Napoleon Bonaparte dowód 
zimnej k rw i,  godności i taktu i że nie raz umiał wywinąć się zrę­
cznie z niejednego trudnego położenia. (Indep. Belge.j

(Poczta francuska.)

Pary*, 26- sierpnia. Jenerał Castellane przybył wczeraj 
wieczór do Paryża. W  przybyciu jego upatrywano zrazu jakiś  po­
wód polityczny, co jednakże później mylnem się okazało, ponieważ 
jenerała tylko sprawy familijne tu pow ołały , po których załatwieniu 
najdalej za kilka dni znowu do Lugdunu powróci. Mimo to jednakże 
sądzą tu powszechnie, że przy tej sposobności porozumie się jenera ł 
z panem Baroche względem stanu oblężenia w Lugdnnie, zanim po 
powrocie Ludwika Napoleona wyjdzie stanowczo rozporządzenie w 
tej mierze.

—  Poseł z Nepaul, k tóry  obecnie z braćmi swymi i z całą 
świtą tu bawi., odwiedza codziennie najznaczniejsze składy towarów 
w Paryżu , i zakupuje bardzo drogie artykuły. Najwięcej obtstalun- 
ków porobił dotąd u fabrykantów fałszywych klejnotów. 29go b. m. 
odjedzic ztąd do Marsylii, zkąd oczekujący go już  tam okręt odwie- 
z,e go napowrót do ojczyzny.

•— Prokurator  państwa kazał wczoraj skonfiskować dziennik 
„Peuple de 1850“ za a r ty k u ł :  „Rozmaitości. Francuska cywiliza­
c ja . Proces sądowy ma być wytoczony przeciw żerantowi L. A. 
Bizon » autoiowi Fr. Favre. Oskarżenie zarzuca im podniecanie nie­
nawiści i wz ardy pomiędzy obywatelami Pa ryża , nadwerężanie pu- 
> icznej i re igijnej moralności i dobrych obyczajów, i pobudzanie do 
wojny domowej. J J P g  ^

Włochy.
(Depesze telegraficzne.)

tykuł o śmierci ministra S a n t a  R o s a  i o skutkach tejże, lecz i 
ten artykuł przedrukowany je s t  z dziennika „Catolico di Genova.“ 

P l s t o j a ,  2 i. W  niewielu dniach rozpocznie się budowa k o ­
lei żelaznej Maria Antonia , z Prato do Pistoja.

W e n c c y a ,  31. Dnia jutrzejszego odbędzie się w Weronie 
posiedzenie komisyi wyznaczonej do zaciągnienia pożyczki 120 mi­
lionów lirów. (Oe, Corr.}

(Ostatnia poczta z W łoch.)
T r e v i s o ,  24. Wydarzył się tu godny ubolewania wypadek.
i P _ r ! l  W l ir O ’ v v n ic l/ n «> w  -X...... * ~ ł  ’

, < o -J --------  »vjJjaueK.
P a p p e ,  chyrurg wojskowy umieszczony przy jednym dywizyonie 

Iragonów w. księcia Toskany zranił śmiertelnie na publicznej
,.'..1 1.1X4..: L----- ------------  r»- _i •• i . ■ - <

K x y i n ,  26. Od różnych i licznych
nawet podwojono taksę stęplową, co w pubfic>kU''5vv Pod‘vyżSzono a
niepomyślne wrażenie, „Giornale di Roma« u^n.°Scl wjw a r ło  bardzo

eszeza pierwszy ar-

pulku dragonów t ----------j     „....w. .... punucznef
ulicy śród kłótni kapelmistrza Paolo Melato, który w parę godzin 
później wyzionął ducha. Winowajcę przytrzymano natychmiast i od­
dano sądowi. Zmarły Melato doznawał za  życia powszechnego sza­
cunku,

T u r y n , 27. Król. dekretem z 24. sierpnia zwołano w Savi- 
liano kollegium wyborcze na dzień 4. września dla nowego wyboru 
depntowanego w miejsce zmarłego p. Santa Rosa. „Messagiere mo- 
deuese" donosi, iż co do nieukouczonego jeszcze procesu arcybiskupa 
Franzoni, tedy trybunał sądowy nic znajduje żadnej winy w jego po­
stępowaniu, czem zakłopotane ministeryam wysłało do Rzymu jak  
najspieszniej pana Pinelli dla zapobieżenia większym jeszcze porozu­
mieniom z apostolską stolicą. Dzieunik „S ta tu to" z Turynu pisze 
przeciwnie, iż poselstwo pana Pinelli nastąpiło jedynie z grzeczno­
ści dla kury i rzym skiej,  i że wykryto istotnie ślady konspiracyi, 
w której arcybiskup znaczną odgrywał rolę. — Wieść ta wszak­
że potrzebuje jeszcze spiawdzenia , zwłaszcza kiedy nawet dzienniki 
radykalne z podobnem niezgadzają się zdaniem utrzymując, jakoby 
wysłanie pana Pinelli do Rzyinu było pierwszym krokiem stanowcze­
go ustępowania i upokorzeuia sic przed zgrozą klątwy papiezkiej.— 
YV tym duchu wywodzi i roztrząsa mianowicie dziennik „Opinione" 
precedencyo pana Pinelli, wskazując na jego dawniejszą czynność 
przy zawarciu rozejmu w Medyolanie i Novara. Względem wydale­
nia redaktora Bianclti GioYini przytacza „Sta tu to" tę interesującą 
wiadomość, iż dziennik „Opinione" wniósł proźbę do rady ministe­
ryalnej, aby poprzestano na doczasowem tylko wydaleniu głównego 
współpracownika tego pisma. Postanowiono wszakże jednozgodnie 
na to nie zezwolić. Bianclti Giovini, który niedawno ternu odjechał 
do Szwajcaryi, zamierza udać się do Anglii, chcąc ztamtąd z angiel­
skim paszportem powrócić nazad do Turynu.

L i w u r n a ,  26. Nieznany potąd w świecie ajent tutejszej 
demagogii, nazwiskiem P e t r a c c h i  a z przydomkiem „Zinzo" zo­
stał w powrocie swym z Marsylii aresztowany. Miał on raz już być 
skazany zaocznie na 3 lat więzienia za zabójstwo.

J F l o r e n c y a ,  23. Według doniesienia „Nazionale" nadał Jg. 
W. Cesarz Austryi order żelaznej korony prezydentowi ministrów  
ministrowi spraw zagranicznych i podsekretarzowi stanu Foruetti.  *

R z j i t t , 17, Specjalna komisya mianowana do umorzenia pa­
pierowych pieniędzy składa się z ludzi zaufania publicznego i rządo­
wego. Żaden z jej członków nie zajmuje posady rządowej. Komisya 
ta nie ma zupełnej wolności działania ani samoistności, i dlatego też 
nie je s t  za swe czynności odpowiedzialna. Je s t  ona tylko narzę­
dziem dla pomocy proministerstwa finansów, a główuem jej zadaniem 
zajęcie się poborem tyczączych się należytości do spłacenia procen- 
ł " "  umorzeniem certyfikatów i niszczeniem papierowych pieniędzy.

—  Upewniają, iż w marchii rzymskiej A n k o n a  odkryto 
rozgałęziony spisek rewolucyjny, w sk u tek  czego aresztowano 14 mło­
dych ludzi należących do wyższych klas towarzystwa, i odwieziono 
ich do twierdzy. Poszukiwania władz nie ustają w tej mierze.

(Oe. C orrp .)

Niemce.
(Odpowiedź na dalsze propozycye względem ratyfikacyi pokoju duńskiego.)

D r e z d n o  ,  26 , sierpnia. „Dresdner Journnl“ zawiera odpo­
wiedź rządu na dalsze propozycye względem sposobu ratyfikacyi dnri- 
skiego pokoju. Wyjmujemy z niej następujące ważne miejsce:

„Niżej podpisany dowiedział się z ukontentowaniem z szano­
wnej noty pana posła hrabi Galen z 27. b. m. i z załączonej przy- 
lem w- odpisie noty królewsko-angielskiego posła w Berlinie z 4. b. m., 
że n e g o c y a n c i  k r ó la  D u ń s k ie g o  na m o c y  artykułu 4. traktatu  pokoju 
u z n a li  zobowiązanie się króla i księcia przyjąć interwencję federacyi 
przed użyciem własnych w ojskowych środków przymusowych przeciw 
Holsztynowi. Lecz żeby nastąpiło wypełnienie tego przyrzeczenia , 
i żeby było korzyslnein tak dla Niemiec, jak  dla Holsztynu, potrzeba 
koniecznie, aby federaeya wystąpiła jako całość, i okazała się przezto 
równie silną dla zniewolenia księstwa Holsztynu do poddania się pra­
wowitej władzy, jako też dla zabezpieczenia i utrzymania jego praw 
wobec korony Duńskiej."

(Wstrzymanie dalszej indagacyi przeciw uczestnikom powstania.)
K a r l s r u h e .  Na mocy rozporządzenia badeuskiego ininiste- 

ryum sprawiedliwości wstrzymano dalszą indagacyę z znaczną liczbą 
—  kilkaset — mniej skompromitowanych uczestników w powstaniu 
i oczekują ich zupełnego nłaskawienia w dzień urodzin wielkiego 
księcia. ‘ (A ustr .)

(Odezwa departamentu wojny.)

I t e i w l s b u r g ,  29. sierpnia. Departament wojny wydał nastę­
pującą do kraju odezwę:
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„P roklam acya do w szystk ich  zdolnych do boju ludzi w  kraju!
Ojczyzna potrzebuje do swej obrony wszystkich s i ł , k tóre ma 

n a  zawołanie. Przeto wydajemy niniejszem , z polecenia namiestni­
ctwa, odezwę do wszystkich zdatnych do boju mężów i młodzieży 
w kraju, którzy dotychczas nienależeli do armii, aby się niezwłocznie 
zgłosili do Rendsburgn, do biura zaciągającego jako „ochotnicy, pra­
wi synowie kraju .“ Przy zaciąganiu ich będzie się mieć wzgląd nie- 
tylko na wiek, lecz także rozstrzygającym będzie w tej mierze stan 
ich zdrowia i silna budowa ciała.

Rendsburg, 25. sierpnia 1850.
Departament wojny. Krohn. Jensen,

(K urs giełdy frankfurtskiej z 29. sierpnia.)
Met. AustrY.5u/0 — 8 1 1/3; 4 %% p e t . — 7 1 Y2. Akcye ban. 1192. 

Sard. 3 2 % . H y s z p . 3 % — 33. Polskie 300 — 136; 500 —  8 1 % .
(K urs giełdy berlińskiej z 31. sierpnia.)

Dobrowolna pożyczka 107 L. Oblig. długu państ. 9 9 % . Akcye
bank. 9 8 % . Pols. listy zast. 96  L. Pols. 5 0 0 —  8 1 %  L . ; 300  --------- .
Frydrychsdory 1 3 % 2. Inne złoto za 5 tal. 1 1 % . Austryackie bank­
noty 8 7 % .

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe lwowskie z 4. w rześnia.)

Lwów. Na naszym dzisiejszym targu sprzedawano korzec 
pszenicy po 18r.55k., żyta 12 r .30k t, owsa Or.lOk., breczki lOr.lOk., 
kartofli 3r.45k. Sag drzewa bukowego 3 1 r . l 5 k . , sosnowego 25r. 
Kwarta krup pszennych 1 8 k . , jęczmiennych 1 Ok., jaglanych 15k,, 
hrecznnych lO k . ; maki pszennej 1 0 k . , żytnej 7k., piwa 10k., wódki 
przedniej l r . lO k . ,  szumówki 45k. Funt masła 45k., łoju 19k., mięsa 
wołowego 12% k . w. w. — Jęczmienia, s iana, okłotów, prosa, g ro ­
chu i drzewa dębowego nie sprzedawano. W  poniedziałek dla de­
szczu nie było targu.

(T arg  łwowski na woły.)

Lwów, 2 . września. Na dzisiejszym targu bydła rzeźnego 
mieliśmy 329 sztuk wołów i 1 k ro w ę , które w 21 mniejszych i 
większych partyach po 5 — 30 sztuk przypędzono, a mianowicie zR o- 
zdołu. Bobrki, Brzezdowiec , Ż ó łkw i,  Lisienic , Ńarajowa , Szczerca, 
Dawidowa i Rudnik. Na potrzebę miasta zostało sprzedanych 112 
wołów i płacono za sztukę , k tó ra  na 12 kamieni mięsa i 1 kamień 
łoju szacowano, 1 1 5 r . , sztuka zaś 1 3 %  kamieni mięsa i 1 %  kam. 
łoju ważyć mogąca, kosztowała 140r. w, w.

(Ceny targowe w obwodzie Rzeszowskim.)

R zeszów , 23. sierpnia. Od 1. do 16. sierpnia sprzedawano 
na targach w Rzeszowie, Sendziszowie, Rudniku, Rozwadowie i Dzi­
kowie w przecięciu korzec pszenicy po I5 r .13k ,— 16r.30k.— 15r.—  
12r.30k,— I3r.45k . ; żyta l l r .2 9 k .  — 8r,45k.— l i r . — 9 r . l0 k .— l O r . ; 
jęczmienia l l r . 2 1 k . — 7r.30k .— 10r.v— Or.lOk.— B r.20k .; owsa Br.lOk. 
— 7r.30k.— 7r.30k.— 7 r.— 7r.3 0 k ,;  hreczki w Rudniku 7 r .3 0 k . ; k a r­
tofli 4r.30k.— 0— 2r.30k.— 3r.45k. — 0. Cetnar siana kosztował 3r. 
20k. — 3 r .— 2r.30k .— 2r.36k.— 5r.; nasienia konicza tylko w Rudniku 
75r,; wełny w Rudniku i Rozwadowie 200r. Sag drzewa twardego 
16r,30k.— 0 —7r.30k.— 7r,30k .— 1 2 r .3 0 k . ; miękkiego 14r.— 10r.30k. 
— 5r.37k .— 6r.— lOr. Za funt mięsa wołowego płacono 14k,—  10k.—  
8% k . — 9 % k .— lOk. i za garniec okowity 3r,45k.— 4r.— 2r.30k,—  
4r .— 3r.20k. w. w.

(T arg  na wełnę w W rocławiu.)

Wrocław, sierpnia. Obrót wełny w tym tygodniu był 
dosyć znaczny, a szczególnie zagraniczni kupcy ożywiali nasz targ  i 
zakupili znaczne partye. Płacono za szlązka wełnę jednej strzyży 
od 7 0 —84, za szlązka jagnięcą 75 — 88, za wełnę z owiec odeszłych 
6 6 —'7 2 ,  za wełnę poznańską jednej s trzyży 65— 7 8 ,  za wełnę pol­
ską jednej strzyży 55— 5 8 ,  za taką samą węgierską 52— 5 4 ,  za 
szlązka wełnę w lokach 6 2 — 65, za takę samą polską 49— 58 ta l . r .  
P rzyw óz był równie znaczny jak zeszłego tygodnia , a na składach 
naszych je s t  wielki dobór, osobliwie dobrej wełny jednej strzyży

(P . H. Z )

Czyniąc zadosyó życzeniom wielu tu zamieszkałych osób, które 
mnie w Krakowie nieraz w ciągu 20Ietniej praktyki lekarskiej swo- 
jem zaufaniem zaszczy c a ły , zawiadamiam niniejszem Publiczność tu­
tejszą, iż w ciągu trwania w tych tu stronach moich Exkursyi Pa- 
tologicznO-Anatomicznych , wszystkim nieszczęśliwym zgłaszającym 
się do mnie z jakiemikolwick bądź choćby najciąższemi i najzawi- 
kłańszemi chorobami i kolectwami, do zakresu chyrurgii należącemi, 
nie tylko rady i pomocy mojej nie odmówię, ale owszem będę sobie 
miał za najświętszy obowiązek przynieść cierpiącym ulgę, 0 ile to 
tylko w mojej mocy być będzie mogło. Po uskutecznieniu potrze­
bnych do moich Exkursyi przygotowań udam się najpierw1 do B r o ­
d ó w,  i tam bawić będę przez dni 7, to je s t  od 8 . do 15. b. m. i r,

Knrs lwowski. 
Dnia 5. września.

W monecie konwencyjnej. gotówką towarem
złr. kr. zlr. kr.

5 27 5 29
5 28 5 31
9 27 9 39
1 49 1 50
t 40 1 41
1 21 1 22

96 10 : 96 30
96 30 | 97 —

Dukat h o l e n d e r s k i .................................................................
Dukat c e s a r s k i .......................................................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i .......................................................
Rubel śr. r o s y j s k i .................................................................
T alar p r u s k i ............................................................................
Polski kurant i pięciozłotówk.................................................
Galicyjskie listy zastawne za 100 z łr .................................
Galicyjskie listy zastawne w' kasie Tow. Kredyt.

(K urs wekslowy wiedeński z 31. sierpnia.)
Amsterdam 16 1 7 4 p .2 .  m. Augsburg 117 p. uso. Frankfurt 116%  

p. 3. m. Genua 136 1.2. m. Hamburg 172 p. 2. m. Liworno 1 1 4 %
p, 2. m. Londyn 11.37 p. 3. m. M edyolan . Paryż 1 3 7 %  1.2.
m. Agio dukata ces. 2 1 % .  Napoleondor. 9.18. Szufryn, 16.10. Agio 
s rebra  1 5 % .

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
Dnia 4. w rześnia. Hr. Rzewuski Leon i Hr. Rzewuska Zaida, z Podhorzec, 

— PP. Gołębski Jan, z firzeżan. — Kruszyński Józef, z Pomorzan. — Moraw­
ski August,* z Tuligłów. — Jakubowicz Józef, z Bakowiec. — Babecki Kajetan, 
z Byszowa.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 4. w rześnia. Hr. Mier Feliks, do W itkowa. — PP. Mezer Karol, do 

Mostów małych. — Łodyński Hieronim, do Milatyna. — Batowski A lexander, do 
Udnowa. — Zaremba Kazim ierz, do Kłodna. — Kleczkowski Franc. Ks., do 
Skomorochów.

P r z e g l ą d
spostrzeżeń meteorologicznych w miesiącu sierpniu.

Średni stan barometru w tym miesiącu był —  28" 0 '"  7 " " ;  
najwyższy =  28" 2 '"  5 ""  przypadł 27go i 28go; najniższy =  27" 11" ' 
1 0 ""  dnia 17go i 18go. Ztąd okazuje się różnica między największym 
a najmniejszym naciskiem powietrza =  3 "1 5"" .  Różnica ta jest w 
porównaniu do innych miesięcy bardzo m ała, i dowodzi, iż co do 
tęgości i sprężystości atmosferycznego powietrza uległa w ciągu ca­
łego miesiąca niewielkiej zmianie. Średni stan ciepła był =  16,92° R . ; 
największy =  25° obserwowano 16go i 2 4 g o ; najmniejszy =  9° dnia 
6go i 2 8 g o ; różnica między największem a najmniejszem ciepłem 
=  16° Całkiem jasnych dni było 7 ,  mniej jasnych 9 ,  pochmurnych 
15. Słońce świeciło w 27 dniach. W  11 dniach padał deszcz, a 
między tern trzy  razy lekko rosił i to nie długo. Raz tylko przy­
padł mglisty poranek. W  ciągu całego miesiąea grzmiało mimo upału 
tylko w 4 dniach, a w 3 błyskało. W y i s k r z e n i e  się gwiazd dnia 
14. sierpnia nie było bardzo widoczne, gdyż do 3 ciej godziny zrana 
dostrzegłem tylko 12 wyiskrzeń. Panujący kierunek wiatrów: Wschód. 
— Połud.-wschód,— Zachód.— Połud.-zachodni; przez 3 dni był wiatr 
silny. W  trzeciej dekadzie miesiąca poczerniała mocno nać kartoflana, 
mimo to jednak niepodpadły głąby wielkiej zgniliźnie, mianowicie dla 
trwającej posuchy.

Dr. Al ex. Zawadzki, Profesor fizyki.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 4. września:
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T E A T R .
Dzi ś:  kom. niem.: „ § u n d en b u ck c .“
J u t r o :  kom .polska: „ L u d  m n i e m a n y “ czyli „ K r a k o w i a c y  

i  C i ó r a l e . “
W s o b o t ę  opera niem.: „Maria Rohail.“

—  Po ukończeniu w tern mieście moich czynności w <1. 17. i 18. 
b. m. zatrzymam się w Złoczowie, a następnie udam się wprost do 
T a r n o p o l a ,  gdzie stosownie według potrzeby przez dni kilka ba­
wić będę. Czas przybycia mojego do Z a l e s z c z y k ,  C z e r n i o w i e c ,  
K o ł o m y i ,  S t a n i s ł a w o w a ,  B r z e ż a n  i S t r y j a ,  tudzież do in­
nych miejsc pomniejszych, później do publicznej nieomieszkam podać 
wiadomości.

Lwów dnia 4. września 1850.

Dr. Profesor Rierkowski,
Dyrektor kliniki chyrurgicznej w Uniwersytecie

Jagiellońskim.

^ubskrypeya na Kraków w I&etlakcyi gazely lwowskiej, ulica niższa 
Ormieiiska Mp. 347.

Główny Redaktor U l .  S r z e n i a w a  S a r t y n i . Z c, k. galic. Drukarni rządowej,


